
roku. 
Nnmer pojedyrtgsry 80 t 

ie a|aŁa 
domu 

i odnosze-
1 przesył-

pocztoWĄ 
1 ijtkBhi*! Mr. 7. 
i liiicsląoe . 13. 

• 18. 
„ 85. 
„ 70. 

W 

[Cen 
j|_ wiersz p< 

prsed t< 
ta tek 
w lekśc i 

O boszukiwatUu 
Mr i, każdy 

: Redakcją tf ^dnąlnlatftĆ)* 
Rynek KoścjdsafyK tfcy58. 

.Admtnlsirailj^t^s^a^w^jśtd s. 

Redaktor prayjfirofl& t̂jrf gode. 
ge-z^wiecs. i o -a 

Rękopisy nie zastrzeżone do 
zwrotu nle~ przeohowują ale 
Rękopisy bez zastrzeżenia] "ho '. 
noraŁ uwasane.są za bezpłatne " 

ltu lubfjego njicjscej:-' 
Stern — Mr. 2. 
cm -- >. 1. 

-- .. 4. 
i pracy za 4 wiersze 

stepny wiersz 50 fen. 

smo niezależne, wychodzi codziennib rano, prócz dni pośwtątecztiych. 

qe Djana Kareil 
artystka wszechświatowej sławy i najpiękniejsza; rzy-

niianka w 5 aktowym dram&oie życiowym. 

Grzesznicą 
(ZAZ|)RO|Ć). 

NAD PROGRAM 

Dzień Polski 
we Włoszech 

Aktualne"zdjęcia. 
• » - ' » ' » 

T 
Państwowi Urząd Zbożowy Okręgu Białostockiego 

f poszukuje nailwyjazd do powiatów Bielskiego, ookól-
\ .skiegp, Ssczuj|zyńskiego, Kolneńskiego, Ostrowskiego, 
•'• Ostrciłcckiego I Mazowieckiego rutynowanych buchalte

rów i^andlowl eh, pcuiocników buchalterów i osób pi-
^ sząc^ch biegld na maszynie.—Osoby zainteresowane ra-
! czą zwracać A ij piśmiennie ze swemi ofertami,-w których 
> wyteiżąfirpay i| aoby, naktóiopowołaćsię mogą,orazzjłoźą 
! KrótMi życiowi Adresować należy do Okręgowego Kiej-ow-
: nika i Państwcl ^ego IJrzędii Zbożowego w Białymstoku. 

^ 

Po uchwale. 
. Pamiętne dńl 

" elsT v* sejmie 
*; ttterctj ich, długie 
t «ych'próbach, 

j.edDjollte) uchwa 
formy ( rolnej zak#czyły się—zwy-

" clestwem mnlejsipścl. < 
Tafc bowiem wilsłocle. Wygra

ła mniejszość jeltnle dzlękj temu, 
i, f paparll ją frr^clwnlcy przyje 

ysoklego naplę-
o gwałtownych 
naradach 1 licz-
lem uzyskania 
w sprawie re-

fc 

rej przez sejm 
podtrzymujące) 

reformy rolnej, 
iisade własności 

prywatnej, soajjbścl, l e dali jej 
swą Śto*? źydzllflże przypadkowo 
nit było na sal l i kilku członków 
iptywlły l żt kUlli posłów wstrzy-

-oijMjąt dotąd w 
^ p ^ s k l e . 
\- <*Jeś»li przeor 
uwmaaleoba pro* 
W 

W* 

Fil A4 

Jr<4>kakl 
5l, pr 

Oba 
iitaum 

»arylu spjjawŷ  

sle jednak u-
cty paragrafu 6, 
iklego jako wy-

| wniosek mniej-
jo, Jako ' zdanie 
rchodzl sle do 
różnią sle od 
sle na okrłśle-

równoj wysokoaJL ba 180 h«kta-• | , r»wm 

rów l oba podnoszą te cyfrę dia 
kresów wschodnich i Wielkopolski 
do 400 ha. Różnica właściwa w 
tern, że P. Adamski między okre
ślenie minimum 60 hk. i maksi
mum 180 hk. wstawił jeszcze po
średnią cyfrę 100 ha% Dąbskl zaś 
wolał raczej 60 ha. postawić za 
zasadę posiadania, rolnego. . Obaj 
znów godzą się na i wyjątki bez 
określenia obszaru, o ile, chodzi o 
gospodarstwa, z wybitną gałęzią 
przemysłowa z hodowlą ryb 1 t.p. 
Obaj przewidują wreszclu w pew
nych warunkach 300 ha. 

Cdyby przypadek był przechy
lî  ś*zalę na rzecz t, z. wniosku 
większości, sprawa samal nie bar
dzo zmieniłaby się w sojie. Po
zostałoby to samo, co jest 1 dziś: 

i Polska przodując wszystkim 
narodom cywilizowanym wchodzi 
na drogę najradykalniejszej ewo
lucji socjalnej l ekonomicznej. 
Rozstrzyga sprawę rolną w duchu 
demokratycznym, rozpoczynając 

ladaala i TO w; <»erę wielkich przemian w 
gdy Inne państwa, jak 

Europie, 
Francja, 

1 Jedyny polski opatentowany ręczny 
I aparat da gaszenia ognia 

„D Ej L F I N" 
Wytwórnia w Warszawie:: Dr. LUD-
WJG ZlBLIŃSKjl Al. Jerozdliniskie S7, 

tej. 53-02. 

Anglja i Ameryka badają dopiero^ 
teren prDblemiatów socjalnych, na 
który nieubłaganie powiodła je 
wojna. 

Na razie m.amy u na$ naryso
wany plan teoretyczny dopiero. 
Mają go wykonać na własnej zie
mi żywi ludzife, polacy—nie tylko 
rolnicy, lecz również mieszkańcy 
miast, robotnicy, wreszcie ma do 
niego dostoscWać się cala inteli
gencja placująca. Nie jest towal-
kja z kapitałem. Przeciwnie, ka
pitał z rąk jednostek przechodzi 
w ręce setek i tysięcy, aby czę-
dtsrych obrotach, mnożył się i 
wzrastał. Ui)ą zniknąć przede
wszystklem yilelcj^obszamicy, ;na 
których pracował kapitał sam. 
Ugory 1 nleutżytkl mają zamienić 
Się w żyzną 1 wydajną glebę, a 
dziesięćkróć pomnożone plot*/ ma
ją służyć ogółowi społeczeństwa 
W Imię samowystarczalności na
rodu. 

Zrobiono p|ierwszy krok, może 
najtrudniejszy, pozostaje ich do 
zrobienia cały szereg dalszych w 
niezmierzoną; V nieznaną przy
szłość. Olbrzymia reforma wyma
gać będzie nie tylko dobrej woli 
całego- społeczeństwa, nie tylko 
poświęcenia 1 ofiary pewnych 
warstw na ciem drugich, ; dotąd 
niewątpliwie "upośledzonych, ale 
przedewszystklem przewartbścio-

zą jednym zamachem. Podział 
ziemi możliwy jest w najbliższym 
czasie tylko tam, gdzie znajdują 
się przygotowane parcele 1 Istnie
je możliwość wzniesienia zagro
dy, o He ona jeszcze nie Istnieje. 
Takie tereny posiada jedynie 
Wielkopolska, gdzie komisja kolo-
nlzacyjna pruska przygotowała 
200 tys. morgów magdeburskich 
(1 ha^-2 morgi polskle:=4 morgi 
magdebur.) dla kolonistów nie
mieckich. Ziemie te w najbliż
szym czasie zająć mogą chłopi 
polscy. Byłoby zaś pożądanem, 
aby osiąść tam mogli nie tylko 
sami Wielkopolanie, ale zarówno 
małopolanie jak Królewiacy. Da
łoby im to możność zapoznania z 
gospodarstwem Intensywnem na 
zachodzie Polski i przyczyniłoby 
się do wyrównania różnic mię izy 
byłeml zaborami. V 

Nim jednakże i fa, stosunkowo 
najłatwiejsza parcelacja wejdzie w 
życie, potrzeba nam dla przy
szłych dziedziców ziemi polskiej 
przedewszystklem oświaty ogól
nej 1 zawodowej. Potrzeba szkół 
elementarnych 1 rolniczych. Ina
czej czeka Polskę głód 1 ruina-

Jest jeszcze jedno niebezpie
czeństwo, które najprościej okre
ślić wyrazem: rozbój 1 samowola. 
Ustawa przewiduje coprawda wy
kluczenie z dobrodziejstwa parce
lacji czyli reformy każdego, któ
ryby samowolnie' targnął się na 
cudzą własność, ale niedostatecz
ne przeciwdziałanie bolszewlzmo-
wl 1 komunjzmowl w Polsce może 
łatwo podsunąć myśl agitatorom 
skierowania żądnych ziemi chło
pów i robotników na majątki 1 ob
szary większe, zanim państwo wanla całego narodu. Tak wielki . . . 

przełom nie jest do pomyślenia zd ąży przeprowadzić Ich parcelację 



BI ii 

seij 

jej fawor 
Drama* w 5-ciu aktach według dzieł k znakomitego rosyjskie

go pisarza AMFITEATROWA. ' 
rol( głównej słynna ELLEN RICHTER, 

ażda wielka reforma "mieści w 
e zarodki niebezpieczeństwa. 
le przeszkadza, że rńoże stać się 
szjbzesclem, przyszłych poko-

owopowstałe państwo polskie 
sdną ominęło przepaśli, nle-

lej uniknęło już \ą|astrofy. 
feba nam wierzyć w zdspwy 

lnswnkt narodu, który na progu 
noJsgo życia wszelklemi slłam.l 

opierać się będzie zamachom na 
swoje Istnienie. W tym wypadku 
Uzbroić się musi w cierpliwość 1 
współdziałać z rządem celem przy
gotowania dzieła, które w drodze 
rozumnej ewolucji zmieni obraz 
dawne} Polski 'szlacheckiej w Pol
ską demokratyczną, narodową 1 
ludową. 

T. J. 

Wojska polskie nad Zbruczem. 
oniunikat Sztabu Generalnego i d. 17-7 
FRONT POLESKI. 
rócz utarczek patroli nic 

noi|ego. 
FIl>NT LITEV£SK0-BIA-

ŁORUSKI. 
r. 

Bolszewicy atątó^wali 
szeje, odparto icnljpTze-
i zmuszono do cofhię-

się. 
ONT GALICYJSKO-

woŁYiśisKi. ; 
) i 

ścig za cofającym się 
nieijrzyjacielem doprowadził 

*jęcia Zbaraża, Skafatu i 
szczyk jeszcze wczoraj. 
sisiaj rano zajęto IJusia-

tydl Oswobodzona po kilku 
miaiiącach inwazji ukraiń
s k i ! ludność Zaleszczyk 
witfła entuzjastycznie wkra-
CZJ 

ód( 
wi( 
lej< 

|cych ułanów. 
ybkie tempo pościgu 
ło w nasze ręce pra-
nieuszkodzone linje ko-
e. 

Nieprzyjaciel stawiał o-
pór przy przeprawie przez 
Seret w dolnym biegu, wpro
wadzając w bój świeżą 
brygadę ' strzelców siczo
wych, zagrożony jednak 
oskrzydleniem przez nasze 
wojska cofnął się, pośpiesz
nie. 

Jeden bataljon legjorrów 
zaatakowkł pod Ciortkowem 
dwa razy liczniejszy oddział 
ukraińców i popędził go 
przed front naszej dywizji, 
gdzie cały oddział wzięto 
do niewoli. 

Zdobycz dnia dzisiejszego 
wynosi: 1200 jeńców, w tern 
8 oficerów, jedno działo, 
wiele karabinów maszyno
wych, kilkaset karabinów 
ręcznych, 6 lokomotyw, 84 
wagony i materjał telegray 
ficzny. 

W zastępstwie Szefa Sztabu 
Generalnego HALLER, pułkownik. 

TELEGRAMY. 
Delegaei z pow. Oszmiańskiego. 

8° 
ora 

ARŚŹAWA 17 - VII. 
(P^ttr.). Naczelnik Państwa 
przfjął delegację z powiatu 
OsaŁiańskingo, która zło
żył* hołd i podziękowanie 
za wyzwolenie ludności te-

owiatu z pod jarzma, 
za jego odezwę wileń-

skąi|i prosiła o przyłączenie 
Jwwatu oszmiańskiego do 
PolŁi. -i 

W odpowiedzi Naczelnik 
Pańitwa . zaznaczył, że 
wielBy w łatwość porozu-
mieiia pomiędzy Polską a 
BiaArusinami i \ Litwinami, 

lecz że obowiązkiem na
szym jest odwołać się do 
plebiscytu, który wykaże 
nasze prawo moralne, 

Delegacja ofiarowała Na
czelnikowi Państwa cztery 
tomy dzieła poety Czesła
wa Jankowskiego p. t. „Po
wiat Oszmiański". 

, W rozmowie potocznej 
delegaci odnieśli wrażenie, 
że. Naczelnik Państwa jest 
doskonale poinformowany o 
sprawach pow. Ośzmiań-
skieg<^ 

O C K I , 

^ordisk". NAD PROGRAM! 
Występują król śmiech 

E0WA|D 

i n. M, 10NB 
Kuplety i monol: 

S e j ni. 
WARSZAWA 17-7 fTcl. 

<Ąl.). Na dzisiejszem posie
dzeniu Sejmu wśród obrad 
lad budżetem poseł Sta-
iński dowodził, żo zły. 
tan finansowy państwa jest 

winą ministra skarbu. Mów
ca twierdził, że za wielką 
jest iczba urzędnikom pań-
$twowych i że ciężaru ich 
penst i nie wytrzyrnałoby 
nawet państwo bogate. 

Marszałek powołał na 
mówoów generalnych po
słów Rosseta i Diamanda. 

Poiseł de Rosset bronił 

?iinisfcra skarbu Karpińskie-
o oa zarzutów w sprawie 

walutjy, natomiast poddał 
surowfej krytyce działalność 
ministra robót publicznych 
ii pracy i oświadczył się 
przeciw monopolom. 

Miiister zdrowia p. Jani-
sjzewsjki w odpowiedzi po
stowi i Daszyńskiemu zape
wnił, he bezpodstawno są.za
rzuty jtego posła, jakoby to 
rńinistlerjum rozdawało mi-
ljony bez kontroli. 

Poseł Diamand zarzucał 
rządowi, że sporządził bud
żet tak, ahy ukryć fundu
sze dyspozycyjne. Mówca 
zapewnia, że defktyt jest 
więks.sy, niż wynazano w 
budżeoie, gdyż nie wykaza
no w nim kredytu, uchwa-
l0|ncgc przez Sejm na woj
sko. lroseł zarzucał mini
strowi 
sadzie 
nich 

, że opiera się na za-
podatków pośred-' 

Do Torunia. 
POZNAŃ 17-V1I. ( F U T ) . 

Osobna delegacja Naczelnej 
Rady *udiowej wyjechała 
samochodami do Torunia. 

I!i 

Kiedy niemcy us 
N Al TEN 17-yiI. 

Wojska niemiecki 
szcza całkowicie t< 
odstąpione Polsce, 
sierpnia lub w pie 
dniach września. 
polskie wkroczą do 
ustąpieniu ostatnich 
łów wojsk niemiec 

W twierdzy to 
będą mogły przeby 
ko dwa pułki wd 
sktch, 

Morderca Manii 

MOSKWA 17-VII 

1T.). 
lopu-

tbrja, 
końcu 
ssych 
Cjjska 

on) po 
i< [zia
li, | 
niskiej 

k 

nu 

tyi-
pol-

AT.). 
Frei-

si że 

Z Diwiń^ka donos są, że 
niemcy dopuszcza, \ się 
strasznego terroru i r miej 
scowościach rosyjsk >̂h, w 
których się jeszcze ;najdu-
ją-

Roboty polne spóźnione. 
Jeszcze w połowie c serwca 
pola były nie obsian 

Delegacja bułgai $ka 
LUGDUN 17-VII. 

Delegacja bułgarska i a kon 
gres pokojowy przj 
w dniu 25 b. m.^: 
dentem ministrów T 
weHwna czele. 

iątrza 
,był 

zatbito 
la 

PARYŻ .17-VII. 
Spartakusowska" „D 
heit" berlińska do 
mordercą kwatę 
francuskiego Manhe 
Kuhn. Manheima 
pchnięciem" bagnetei| 

Fochę ma żądać 0OJOOO 
franków odszkedowt lia na 
rzecz rodziny po ze mordo
wanym. 

Rabunki niemieckie. 
PAT). 

PAT). 

będzie 
prezy-
bdoro-

Pomoc dla rzemieślników. 

L lonoslliśmy w swoim czasie, 
że rząa nasz postanowił przyjść 
z piomicą rzemleślnikorrkl drob
nym przemysłowcom przez wy
tworzenie kredytu dla nich. . 
. Rząd obecnie zamiar swój 
wprowadza w czyn. 

yf dstatnich dniach mlnlsterjurn 
przjemysłu 1 handlu przesłało pre
zydentom 1 burmistrzom rrilast o-
kólnik następująpj: 

Ustawa Sejmowa z dnia 30 
mała b. r., ustanawiając zasady 
udzielania drobnym przemysłow

com, rzemieślnikom i Ich 
zacjom wytwórczym kred tu ulgo
wego, gwarantowanego 
skarb Państwa, przewiduj 
łanie przy organach Mini 

organi-

przez 
powo-

terstwa 
Przemysłu 1 Handlu Ko niaji, w 
skład których przedstawiciele sfer 
rzemieślniczych i drobno-nrzemy-
słowych wchodzić będą w lloici 
5 członków i 5 zastępedb, za
twierdzanych przez p. 4inJâ r|a 
Przemysłu i Handlu na .oi :rWtfc*-
dęncjl) trzyletniej. 

Wydział Rzemiosł 1 D obritg©-



f i 

Pneitiysłu Mlnlsl 

' - . • JT ' 
Dl Z N B 

[stwa Przemysłu 
obecnie pracą 

organizacyjną wllwlązku zpowo-
ływanlml do j l p l * Komisjami, 
zwraca słf do Płka o sporządze
nie lifty kandy^jjtów zarniesjka-

Hczble ]<? ze 
iłeślnlczych 1 
orczych 1 prze-

|h do Wydziału 
.i Ministrowi do 

tawa Sejmowa, 
ilsjl przedstawl-

fe l drobnych 
a na celu u-
ilsjl przez uzu-

r _._ ,_„ du czynnikami 
sfer zainteresowanych, mogącymi 
w należyty spost i oświetlić istot
ny stan potrz'eb 'drobnego prze-

ilmysła'1 rzemiosł j zaznajamiając 
jednocześnie z w irunkalml rozwo
ju drobnej wytwi iczoścl krajowe], 

łych w mieście 
zgromadzeń r 
współdzlelczo-w 
staniej nazwisk 
dla^ plizedłoienla 
zatwierdzenia. 

Wspomniana 
powołując do K 
cieli rzemleślnl 
przemysłowców, 
łatwlenle prac K 
pełnienie jej s 

ł K B 1 A Ł 
l I ' ; II • 

ku polepszeniu których działalność 
Komlajl winna być przedewszy-
sttylem Skierowana. Aby zapewnić 
Komisjom odpowiednie przedsta
wicielstwo Sfer zainteresowanych, 
kandydaci reprezentujący sfery 
rzemieślnicze 1 drobno-przemysło-
we, winni się cieszyć zupełnem 
zaufaniem rzeczonych sfer, posia
dając oplnje solidnych ludzi, jak 
również winni być zdolnymi fa
chowcami, by módz orjentować 
się należycie w całokształcie In
teresów I potrzeb reprezentowane
go przez nich odłamu drobnej 
wytwórczokcl. 

• • ' . ' * 

ty wykonaniu odezwy mlnister-
jalnej p. prezydeut Puchalski za
prasza na poniedziałek d. 21 lipca 
r. b. do magistratu, przedstawi-
blell zainteresowanych związków, 
W celu zaproponowania kandyda
tów do komisji kredytowych. 

Zamach Ą^, pociąg 
W d.' 14 b. m,' 

nko,wo na linjl -
lina przez Frankj 
Poznania, wykon 
zamach na pbclą 
lercżyfeów. W ty 
clsk ^WyDuchowy 
6 Wagonów. Ofia 
kilkunastu żołnie 
rannych. Szczegó 

.9 " 

a stacji) ^Kola-
fcdącej z Ber-
rt n. Odrą do 
śo , dziś rano 

wiozący Hal-
celu użyto po-
tory .zniszczył 
zamachu padło 

zabitych I 
w brak. 

Łódź o a Hl|j]i Hallera. 
Rada miejska 

ła niedawno uch 
ną przeciw arroj| 
będziemy się dzl 
tej uchwały jeże 
uwakę, że w ł' 
miejskiej zasiada i 
niemców, 30 socj| 
19 Polaków, dla 
ojczyzna są. cze 
niż klasa I partjaf 

Uchwała łódzk 
sklej, która przes 
dów, prusaków 1 
wołała w mieście 
burzenie, czego 
następująca wia 

„Robotnicy l fi 
Akc. L. Geyera 
(przeszło 400 osó' 
gicznlej pro'testuj 
le Rady miejskie; 
przeciwko armjl 
tę potępiają w c 
Uchwała Rady 
sprawie została ' 
prowadzona głos 
nie mają mlc ws 
skośclą. 

Żądamy, aby 
chwałę swą odwo 
nlu robotników (a 
ra uchwała ta za] 
ślnle. . I 

Prosimy Inne p 
przedrukowanie p 
ły. 

Przewodnicząc 

2;skl, sekretarz L> 
sesoruwle: St. J 

mik." 

Łódzl powzlę-
jałę, sklerowa-
Hallera. Nie 

ić potworności 
[weźmiemy pod 
zkiej Radzie 
9 żydów 7 */ 

listów, a tylko 
Wych naród i 

ważnlejszem, 
t. 

j Rady mlej-
a głosami ży-
cjallstów—wy-

'powszechne o-
owodem jest 

ośc. 
botnlce Tow. 

na zebraniu 
) jak najener-
przeciw uchwa-

sklerowanej^ 
Hera I uchwałę" 
ej rozciągłości. 

[ejsklej w danej 
Idocznle prze-
1 tych, którzy 
ego z pol-

Uda miejska u-
jłą. Na zebra-
rykl L. Geye-
idła Jednomy-

la polskie o 
ryższej uchwa-

l • 

Józef Jarano-
lon Jaranowski, 
Jrych 1 A. Cze-

W Mińsku. 
StraSme wffeścljjo doli miesz

kańców Mińska 11| 
wieziono nam z 
sta. 

wskiego przy-
ollc tego mia-

0 s 1 |-o « i 

! Wojska nasze zajęły już przed
mieścia Mińska, ale wojska bol-
skewtckle trzymają się jeszcze w 
sjamem mieście. 

Toczą; się tam na ulicach wal
ki krwawe, przyczem wiele do
mów* zostało w części zburzonych, 
w części mocno uszkodzonych. 

Ludność przedmieść witała woj
ska nasze z zapałem wielkim. Lud
ność bo wynędzniała . . . z gło
du Starcy, kobiety i dzieci wy
ciągali ręce do żołnierzy polskich 
jak* do zbawców 1 wybawców 
ze strasznej niewoli zbójców 1 ra
busiów bolszewickich. 

Wojsko polskie wyratowało lud
ność przedmieść od śmierci gło
dowej. 

W samem mieście rozpacz. 
> Bolszewicy znęcają Lię nad po

lakami w sposób Iście katowski, 
grab,ta ich mienie, i wojóle wy
wożą Wszystko, co wywieźć mo
żna. 

Środków żywności nie ma wca
le. 

Moskale w Kownie. 
Do Kowna -przyjechała samo

chodem misja rosyjska z Rygi. 
gdzie operuje ochotniczy korpus 
księcia Lewina. Jednocześnie da
je się na Litwie odczuć wzmoc
nienie akcji agentów Kolczaka. 

Czego chcą Biało- , 
rusini? 

Prezes białoruskiej ,Ra9y Na-' 
rodowej p. Kochanowicz oświad
czył przedstawicielom prasy w 
Wilnie, że ruch białoruski nosi 
charakter demokratyczny, daleki 
od szowinizmu. Postulatem Bia
łorusinów w chwili [obecnej jest 
zupełna niepodległość Białej Ru
si. 
, i do się tyczy Wilna—to -Wilno, 
stolica byłego państwa białorus-
ko-lltewsklego W. Księstwa Lite
wskiego-—stanowi 'specjalną kwe-
stję. Polacy, miasto to zamiesz
kujący, są to spolonizowani Bia
łorusini. Naokoło Wilna w , pro
mieniu 40 wiorst ^większa część 
ludności—to Białorusini. Ponieważ 
Wilno jest stolicą Litwy 1 Białej 
Rusi przeto chcemy się porozu
mieć z Litwinami, celem utworze
nia wspólne] stolicy. 

Co się tyczy plebiscytu, który 
Ola być przeprowadzony, i wyka-

no 
załby chwilową 
ków—to jednak WU 
łoby być połączone z 
gdyż dzieli Je gęsta masa 
nów 1 Blałoruslnpw 

większość Pola
ni* mog

i l s k ą . 
Lltwl-

Tajemniczf wybuch. 
(KorJ wł. 

BRZEŚĆ-1 

„pz. Blal."). 

ITEWSKI 15-7. 
Zdarzył się tujtaj straszmy wy

buch amunicji. 
Był on tak sl ny, że połowa 

szyb w oknach w mieście 
wypadła. W jednym z domów ru
nął dach szklany^ 

Przyczyna 
doma. 

Cybuchu nlewla-

Zmiany z njinisterjum 
aprowizacji. 

Miejsce wiceministra aprowi
zacji p. Machnickiego obejmuje 
zaproponowany przez p. Minkie
wicza p. Aleksander Sobański z 
Wołynia. Mlnjstef aprowizacji p. 
Minkiewicz nie pozostał podobno 
nadal na swojemj stanowisku. 

Z Wilna. 
— Wydany został przez gene-

nast epu-

po-

rała Śmigłego—Rydza 
jacy rozkaz: 

Z powodu coraz częściej 
wtarzających się j faktów współ
działania ludności cywilnej z nie-* 
przyjacielem zamyka się, z wyją
tkiem nadzwycza; nych wypadków, 
bezwarunkowo wszelką komuni
kację w stronę Hnjl bojowej. 
Wszyscy przyłapani w '"okolicach 
przyfrontowych uważani będą za 
szpiegów 1 zostaną- natychmiast 
rozstrzelani. 

— Od paru miesięcy gazown|a 
miejska nie funkcjonuje. Brak ku
chenek gazowych, których nie 
można obecnie zastąpić naftą, 
spirytusem 1 t.p.j daje się dotkli
wie uczuwać. Zgłaszających się z 
zapytaniem, kiedy gazownia bę
dzie uruchomiona, biuro gazowni 
odsyła po Informacje do magi
strali!, a magistrat skierowuje 
pytających do zjarządu gazowni. 

Czy nie molną znaleźć wyjścia 
z tego zaklętego 

wą się zająć? 

koła f któż jest 
obowiązani ostatecznie tą spra-

(„Nasz Kraj-) 

Na 4<>bie. 

(Gl.) Bardzo i nlepomymyślny, 
niepożądany objaw mam dziś do 
zanotowania. 

Jest nim—apatja w stosunku do 
pracy społecznej, jaka od dłuż
szego już czasu zauważyć się u 
nas, niestety, daje. 

Cechujący ' zwykle wszystkich 
nas, Polaków, ów słomiany przy
słowiowy, zapał,—minął, nastąpił 
zupełny brak zainteresowania, za
nikła wszelka inicjatywą. 

I to wtedy, gdy czas skupiania 
się, łączenia projektowania, two
rzenia posad prezesów, wlce-pre-

nlen byłby, zdawało |slę, nastąpić 
czas budowania, c^as. twórczej 
prlcy, czas rozwoju teg^, CQ Się 
Jut s|iwQrzyło. A tymczasem, my 
nie wyłączając nawet pewnej cze-
ścr „wielkich dzlałacźów* naszych • 
spoczęliśmy Jakoś na laurach i.... 
dalej ani rusz. , ( 

f amlętne są chwll!e*oboJctnoścl 
ką stopniowo ogół nasz zaczął 
traktować zebrania 1 tak pod

niosłe cele 1 zadania tutejszego 
„Centralnego Komitetu narodowe
go". Wina w tern może była po 
części 1 osób, które przez pewien 
czas stały na czele tej tak poży
tecznej 1 tyle zasług mającej po 
za sobą instytucji, lecz wina też 
wielka I ogółu, który nie potrafił 
przeczekać, wytrwać, wyrozumieć 
a wprost zniechęcił się, zoboję
tniał, ostygł I, tBk- zwana „Cen
trala* pocieszam się .nadzieją, Iż 
chwilowo tylko, do ciasu reorga
nizacji,*- pogrążyła się w stan 
odrętwienia,, nleczynn&ścl. 

Weźmljmy też następnie dla 
przykładu, bardzo szczęśliwie po
myślane i wiele zdziałać mogące: 
„Towarzystwo popierania prasy i 
czytelnictwa". Czy Ilość członków 
jego, poza liczbę uczestników 
pierwszego walnego zgromadzenia 
zwiększyła się choć trochę? Czy 
następnie, niejednokrotnie za po
średnictwem „.Dziennika Białostoc
kiego" zwoływane zebranie człon
ków,—dochodziły do skutku? 

A był czas wszakże gdy I na
sze tak ruchliwe 1 dzlelrie „Koło 
Polek" zaczynało było również 
przejawiać symptomy jakby znie
chęcenia, apatjl 1 bezwładu nie
jako. Naszczęścle, jednak, ocknęło 
się, co znamionuje chociażby zai
nicjowanie ' 1 tak umiejętne do- • 
prowadzenie do skutku myśli, da
wno już gdzieindziej, coprawda 
urzeczywistnionej, otworzona w 
Białymstoku „Gospody żołnier
skiej". 

Zaglądnijmy nakonlec w Inną 
dziedzinę pracy spdłeczno-naro-
dowej. Skonstatujmy więc z ża
lem zanik u nas inicjatywy czy 
wprost chęci tylko w urządzaniu 

^obchodów takicliK znamiennych 
dat z dziejów naszych, jak 350 
rocznicę Unji Lubelskiej w dniu 
1 lipca, jak Grunwald w dniu 
15 b. m. 

Wówczas, gdy nie powiem już 
"Warszawa, Kraków, Wilno, lecz 
takie Grodno, Brześć-Litewskl cho
ciaż tak, pamiętały 1 zdobyły się 
na mniej lub więcej, świetnie ob
chodzonym uroczystościom odpo
wiednie nabożeństwa, pochody, 
przedstawienia teatralne, ży ve 
obrazy, lub odczyty, u nas o tern 
jak makiem siał,—Białystok jak
by wymarł. 

Gdzież są, ;pozwoJę sobie zapy
tać, cl, którzy zasłużenie stall 
ną czele społeczeństwa naszego? 
Dla czego zamilkli, dla czego, 
zniechęciwszy wielu skromniej
szych i mniej cierpliwych od sie
bie, sami . . . poprzestają dziś 
na żmudnej, próźnlaczej pracy 
codziennej, jak Im nadarzyły 
szczęśliwe okoliczności? 

Dla czego? 

Popierajniy 
handel 

1/ 

zesów 1 t. d. z 
czy przeszedł, 

konieczności rze-
ponlm zaś powi-
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Dl* 
itoekl 
mlku> 

Gr<o 
nlem 
po 5 i 

la czego? 
pxeqo dotychczas Blało-
owlat jest pozbawiony sej-

10 zaraz p<jr ustąpieniu 
Już go ma. Białystok zaś 

. .esląeach jeszcze nie. 
Koni zalety na tern aby sej

miku n 5 było? 
06u< :cie się cl, od których za

leży je o zwołanie-

Z miasta 
:ALENDARZ. 

D z l l j l a j : Szymona z Lipnicy 
Kamilli [ 

Jutrjo: Wincentego a Paulo. 

B 
Sples 

telnlkai 
mośclą. 

Oto 
świeceń) 
Maglstri 
70,000 
mieście 
sklej. 

Z sui 
oflarówi 
umeblo' 
stałe «za| 
nadesłai 

Dar t( 
Szczc 

sprawa 
dzenlu 

iljoteka miejąjca. 
iy podzielić się z czy-

hader pomyślną wlado-

||nlsterjum Wyznań t ,0 -
publlcznego asygnawało 

owi miasta Białegostoku 
iarek na założenie • w 
aszem blbljotekl mlej-

tej 20 tysięcy marek 
o na urządzenie lokalu, 
nie jego!4t,d.—za pozo-
50 tysięcy marek będą 

z Warszawy tćslążkl. 
królewski. ' 
ły podamy jutro. Dziś 
znajdzie się pa posie-

gistrata. 

T. K. M. 
Na oslktnlerh posiedzeniu Tym-4 

czasowe! > Komitetu miejskiego 
uchwalou > upamiętnić obchód 
świąt narodowych frahcyzklego 1 
amerykalfcklego przez nadanie 
ulicy SajjLweJ miano ul. Wersal
skiej, zaJullcy Łozowej' miana ul. 
Waszynplfcna. 
• Na tenłże posiedzeniu znalazła 

się na pjttrządku dziennem sprawa 
p. MuncIJjrka,' od którego na po-
przednimjl 'posiedzeniu komisarz 
rządowy!!). Cydzlk żądał, aby 
pązemavraftł w języku polskim. 
P. M. tłumaczył się, że włada 
tylko jęźiklem rosyjskim 1 języ
kiem żydiwsklm. Nie dopuszczony 
do głosujlskutklem nieporozumie
nia, gdy| | prezydent p. Puchalski 

ał, Iż p. i M. prosi o 
ony p. M, wyszedł z 

nie rozu 
głos, obr 
salt. 

We w przy-rek p. Munczyk 
był na pilsiedzenle 1 oświadczył, 
że przerraiwiać będzie w swoim 

ojczystejn języku", przyczem wy
raził nadal sje>ze Inteligencja,polska 

z* lat {wiele była ucls-
mogła przemawiać w 

zystym, zrozumie, że 
człowiekowi należy 

jprawo przemawiania w 
l zna 1 że rząd polski 

zechce ui knąć w tobec . żydów 
tych om] Bek, jakich dopuszczali 
się |nnl |f stosunku do polaków. 

Za noffrch członków Komitetu 
Biernackiego (wybra-

która pr 
kana 1 n|| 
języku oj 
każdemu 
przyznać 
jizyku, j 

1 • I 
nego na miejsce p. Jurczaka 1 p. 
Rumlancewa, delegata -ludności 
prawosławnej. 

Budowniczy miejski, p. Ryba-
łowlcz przedstawił plany 1 kosz
torysy na odbudowę 2-go piętra 
w gmachu magistratu przy ulicy 
Warszawskiej. Na tern piętrze bę
dzie urządzona sala posiedzeń ra
dy miejskiej. Koszta tych robót 
obliczano na, 150000 do 175000 m.' 

Komitet postanowił zaciągnąć 
w jednym z swoich banków miej
scowych pożyczkę w sumie 200,000 
na pokrycie tych kosztów. 

W I W . przemysłowców. 
W Towarzystwie przemysłowców 

dokonano wyborów 13 członków 
zarządu 1 4 zastępców. Wybrani 
pp.: Ęenjanlnowlcz, Wieczorek, 
Hasbadh, Gordon, Nowlk, Pfrfes, 
Porzecki; Preisman, Tołłoczko, 
Trllllng, Frenkiel, Cytron 1 Szplro; 
na Ich zastępców pp.: Elsenstadt, 
Hertz, Markus 1 Rleger. 

Wybrano komisję do wyjaśnie
nia sprawy zamówień na sukno 
„feldgrąu" Komisja ta delegowała 
do Warszawy pp.: Trejsmana 1 
Knyszyńskiego. 

Gmach gimnazjum. 
Zarząd miasta zarządził repe

rację dachu na gmachu gimnaz
jum realnego przy ul. Mickiewi
cza. Koszt reperacji 1 pomalowa
nia dachu obliczono 5000 mk. 

Prof. Michałowski, 
Zapowiadają przyjazd do Bia

łegostoku znakomitego planisty 
prof. Al. Michałowskiego. Obok 
niego na koncercie wystąpią śpie
waczka p. Dembo Llllai i art. 
dram. Ruśzczycówna. 

• ^Vieczór humoru. 
Wieczór humoru 1 pleśni odbę

dzie ślę w końcu bieżącego mie
siąca w Białymstoku. Zjeżdża 
zespół artystów teatrów Warszaw
skich ze świetną śpiewaczką p. He
leną Rlnas l artystą teatrów miej
skich p. Józefem Zejdowsklm na 
czele. Dalsze szczegóły podamy 
nlebawdm. 

Hurtownia kupców. 
Projektowany związek kupcoV 

polskich, w celu założenia hurto
wego składu towarów dla nich, 
dochodzi do skutku. 

Dotychczas podpisano udziały 
na sumę 21,000 marek. Organi
zatorowie starają się zebrać ka
pitał zakładowy w sumie 100,000 
marek. 

Z policji. 
Onegdaj wyjeckall do Warsza

wy w spraVach służbowych na
czelnik policji powiatowej p. Hep-
ner oraz komisarz policji krymi
nalnej p. Rtglert. 

Ćwiczenia policjantów. 
Codziennie na placu koło ką

pieli p. Malinowskiego odbywają 

się 
razy 

cha 
czen 
tów 

O K I . 

ćwiczenia policjantów, dwa 
dziennie, z rana 1 wieczorem. 

Prlócz tego przy ulicy ,Św. Ro-
1, urządzone są kursą I ćwl-
a uzupełniające dla sterżan-
Dollcjl komunalnej. Wykłada 

slerż int policji warszawskiej p.Jó-
zef Sierakowski. 

Aresztowania. 
W ciągu wczorajszego dnia po

licja aresztowała 7 osób za kra
dzież 1 napad. 

Kradzież. 
nocy z 16 na 17 bj. im. ze 

sukna Izaaka Rajgrodzkie-
adrzeczna 8) nijewykrycl 

skradli sukno wartości 
mk. 

W 
skła 
go 
sprawcy 
1000 

du 

Napad. 
Onfegdaj do mieszkania Mojszy 

Zylberta (Fabryczna Nr. 9), przy
szło Mika osób przebranych w 
uniformy wojskowe 1 zabifało ma
łą ilość sukna i różne' rzeczy 
rta sumę 3.980 mk. Dokpnawszy 
grabieży wyszli bezkarnie na ulicę. 

Rewizja. 
Wczoraj z rozporządzenia po-

ttiocnlka komisarza Wlsznlewskie*-
go dokonano rewizji w mieszka
niu Józefa Pasiko (Skorupska 1). 
Wykryto wlelej różnych rzeczy, 
należących do Misji Amerykań
skiej Czerwonego Krzyża., Paszko 
pracuje na dworcu wschodnim 
(Poleskim), P. osadzono w a-
reszcii;. Dalsze dochodzenia w 
toku. 

Giia w „trzy karty", 
Od pewnego cz su zjawiają się 

na rybkach miejskich oszuści, któ
rzy naiwnych namawiają do gry 
w „tr^y karty" i w biały dzień 
bezkarnie oszukują grających. 

Wcjoraj włościanin z ziem} Ko
wieńskiej Michał Gryćklewloz, po
szedł na rynek Kościuszki, by ku
pić ch.eba I zauważył grjkriadkę 
ludzi przyglądających sierrze w. 
karty. 

Zaciekawiło gp to bardzo, że 
niektórzy z owej gromadki wy
grywali w przeciągu 2—3 minut 

Ą 
on||y 

kilkadziesiąt marek, zrtq 
on zagrać i . . . niestały 
grał „skarbu*, lecz 40 H>. 
Or*ł- i ' ' • • , 

Resztę pieniędzy* jakiej p 
w kieszeni „gracza" wjyoianf 
pozostawiając go bez groszu 1 

Sprawą #tą zajęła się t̂ Hcj] 
kryminalna. 

Scenka małżeósllla. 
— Bardzo pięknie poplau 

moja żoneczkal 
— Co zrlowu . . . nlepflczu 

jęislę do żadne) winy. ' 
— Powiedzieć cl pyzy 

tego „popisania"? 
— Proszę " . . . słucham 
— Przyczyną tą Jest twój 

wy kapelusz, naturalnie, ku 
po cenie bardzo „nlzklej". 

> — Aclhl . . . 
— Nie .achaj", moja 

ale od dzisiaj musimy żyć 
czędnłej, od dzisiaj musimy 
przestać urząjdzać „kawki" 1 
wieczorki" a . Lola i 
klnematogra . . . 

— Achl » . . j 
— A ŁuclO zlelonegóstoll! 

bo teraz nie czas pień 
trwonić na różne gry 1 za 
gdy na kresach krew strumł 
ml się leje. Czy zgadzasz al 
moje propozycje? 

— Naturalnie, że się zga 
— Chodi, niech clę uścisk 
—Zaczekaj Jest to chw 

zawieszenie brc4l . . . 
— Co . . i, o . . . o . . .?| 
— Nie „cokaj", a posłW 

co ja cl zproponuję . . , 
— Mów—słucham. 
— Od dzlsjlaj musisz za 

stać „podróżować" do .„Rltz 
kieliszek „pomarańczówkl 1 . 

— I . . . , ' 
— I zarzuci fc papierosy I . . 

Czy zgadzasz jslę z moją pr 
zycją? 

— O, .nie . . . nie . . . (d 
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Doświadczona nauczywil 
udziela lekcji. Dorosłych ucay 

ków. Fabryczna 35—1. 

Seminarja Nauczycielskie. 
Z początkiem nowego roku szkolnego w Blałymstok 

otwarte będą dwa seminarja nauczycielskie: męskie I żeński< 
Kandydaci mogą już obecnie składać podania do Inspektorat 
szkolnego okręgowego przy ul. Warszawskiej J* 8. Do R£da 

| pta należy dołączyć świadectwa szkolne, metrykę urodzenli 
X życiorys 1 refeTencje. 

- T Do semlnarjów będą przyjmowani kandydaci z wykształ 
T jcenlem w zakresie 4 klas (świadectwa lub egzamin). 
w , Kurs nauk 5-clo letni. Ilość otwartych kursów będzie zal 
\ leżała od ilości zapisanych słuchaczy. ' ; 

Wpis* do semlnarjów będzie minimalny, nlezan^ożnl b 
dą w miarę możności zwalniani od wpisu. Przy semlnarju 
powstanie również Internat. 

Kończący semlnarjum otrzymująprawa kończących średni 
zakłady naukowe państwowe (gimnazja) I mają prawo wstępu n 

uniwersytet, 

RCH I Ś W I E R Z B ^ ^ maść "^K^OL-HEfiDY** mydlana 
. • • u J ł Żądali w aptekach i składach aptecznychT 

U kOHl 1 bydła T-WO E. HEBDĄ i S-ka Warszawą, Elektoralna 18. Sprzedaż na 
gub. Grodzieńską J. Malinowski skt. apt., Grodno. ' 

mm* 
-O-

ca: Polskie T-wopopleranla prasy 
t czytelnictwa w Białymstoku, 

Tl : R e d a k t o r : Benedykt Filipow* 
Drukarnlaa*polska Bolesława Huppartea, 


